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A HA ·O PftHf WYZW OLf Hif CZtO WlfH 

v\ARSZA\VA (PAP). - Piczydent P. 
;Jnles law Bierut wygłosił następujące przemó­
llf'en ie: 

Ob ywill elel Młodz i eży pulsJ..a! Rodacy z 
Ziem Odzyskanych, prastarego Wrocławia i z 
<!Ile j Polski! 

\.V itam was gorąco i pozdrawiam serdecz­
ni" w urocz , -tym dniu świę!a Odrodzenia Rze 
czy pospolitej, w czwartą racz.n icę Wielkiego 

1an fes tu Polski Ludowej! 

Plony mozolnej pracy 
Radośn i e święci ten dzień dzisiejszy cały 

11.~ród polski. .Jest to radość za6łuionego tnum 
fu ze s zczodrych plonów naszej pracy, z po­
myślnych osiągn i ęć mowlnego trudu nad od· 
budową Polski . Jest to pulsujące w setcacb 
przekonanie, że budowany przez na-s gmach no 
wej Polski Ludowej - będzie piękny ,potężny 
i rwa ły, bo św iadczą o tym widoczne dla 
wszystk:ch jego zręby. Odsiania je częśdowo 
przed nami otwarta wczoraj tu, we Wrocławiu 
·w ystawa Ziem Odzyskpnych. Ale odsłania· 

ona tylko jedn'1, choć podsta wo wą i ważn ą 
s tronę dorobku narodowego. 

Drugą - niemniej istotną i n iemniej ważną 
stronę tego d'.Jrobku odzwierciadla wasz zlot 
dzis iejszy, młodzi przyjaciele, was-z.a postawa, 
Wił~Z dorobek ideowy i organ izacyjny, którego 
wyra7em bvl zakończony wczoraj tu we Wro ­
cław iu Kongres Zjednoczeniowy i powołanie 
do życia Z\'\'!ĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

.Śv1ięto N arod i Święto 
Młodzieży 

Szczególnie więc podniosłe i wyjątkowe 

chw 'ie pnłeżvwa dz i ś wraz z ·nęmi tonący w 
morzu sz tanda row polskich prastary Wrocław 
Szczególnie radosnym rozgwarem młodych gło 
sów i pieśni s?llmi dziś w Polsce P,lękna O dra. 
N ie po raz pierwszy i nie przypadkowo święto 
Polski Ludowej zbiega się z radosnym świę­
tem młodzieży polskiej . Nie po raz pi~rwszy 

i n·e przypadkowo serdeczne wzruszen1a naro­
du splatają s . ę w jedno z m i łością i h ołdem 
dla tej Ziemi Odzyskanej, na której rodziła się 
i krzepła nasza wspólnota 1;1arodowa . nasza hi· 
f'tor :a , nasza tradycja i kultura. Jakże głęboko 
wzrusza mvśl, że wieika spukizna naszych pra 
o jcó w. zn iweczo na przPz niemieckiego naieżdź 
cę , w y zwolo na bratPrskirn orężem radzieck ie­
!"O i polsk 1eqo źo lniern, znów wraca do życia! 
że s · ę odradza z ustokrotnioną mocą z se rdecz 
I1enn wys i łk u całego narodu! I że w tym wy­
f' . llrn pr7nrlu';i w'Plotvs'.ę<"zne s1ere oi mlo-

Syf uacra w Berlf n e 
Bl·:Rr.r'.'J (PAP). DziPnni)d dono~zą,, ~e· OT· 

frOnR radz1p1·kipj admir.i~trar.ii wojs~oweJ oroz 
knmi~.iP Rn.1v GMoorl im·Pi.j pr:r.:~tąp1ły do opra 
cnwanin prnkty1·zn.'°rb planów, z"'.i:i;zan:eh z 
wprowa<lzPniern w ż>cie pMtanowienrn rząd1~ 
r a rlziPrki0 .., o 1nt'pl\t.ryivani11 ralpj ludności 
Ber lina. Tin~{, ~klPpów w rn<lziPtkim sPkto.n:e 
zo~taniP odpowic>dnio zwięk•1.nna. aby rnoz.na 
h ' · łn o b służvr ludnn~f całeqp Be1J ·na Ludność 
•rktorów rn fliniłnirh ntr.z>mnviitl hę<lzie żvw· 
tto~~ wpnlP norm, obowi11Z11j'!tY<·h •. w sektorze 
radzieckim. 

• 

o stworzenie ustroju sprawiedliwości społecznej 
w ·odrodzone j Polsce Ludowej 

Prze n: ów i en: e Pre z yd enta B er uta na zlocie ml c.1 dz i eży po Iski ej we \\f rocla w· u 
dych budownic:tych, kroczących dziś z pieśnią 
ulicami Wrocławial 

Młodzi przyjaciele! 

organ•zacyjne młodzieży polskiej - to donio­
sły czynn!ll: wzrostu sil nie tylko młodzieży, 
ale i rnłego ludu pracującego Polski, gdyż mło 
dzie·i: zjednoczona, zorganizowana. zwarta, u­
łatwia i zabezpiecza jedność działania wszyst­
kich najczynniejszych, na jbardziej ofiarnych, 
przodu j ących w nauce, w walce, w pracy, w 
odbudowie kraju warstw ludu pracującego. 

Doniosłe skutki zjednocze­
nia młodzieży 

Dwa lata te[l'.U, w Sw;ęto Odrodzenia, spo­
tyka:iśmy się na p ierwszym wielkim zlocie 
mtodzieży Y" Warszawie . Swięciliśrny wówczas 
pierwszy sukces podjętej przez nas wspólnie 
odbndowy naszej bohaterskiej Stolicy, znisz­
cwnej· przez wroga. Maszerowaliście wówczas 
z durną przez odbudowa ny most im. ks . Poma­
towsk.iego. Hart i s:ła, która bila wówczas z 
szeregów młodz.ieży, wcieliła się w następ- Jedność działania w walce spo łeczno-poli·tycz·· 
nycll ialndl w czyn. Jakąż ocenę wynieść na- nej, czy w pracy wychowawczej wśród mas 
leży z dz isiejszego przeglądu waszych szere- jest niemniej doniosłym warunkiem pomyślne­
gów, .z wspólnego naszego dDrobk.u, ogólńo-na- go wykonania z.;dań, jak jedność działania ar­
iodcwego za minione dwa lata? mii. jest podst:iwowym warunkiem "jej zwycię-

Moiemy stwierdz:ć śmiało, że siły wasze stwa w bitwie. Wiemy, ·że zjednoczen:e orga ­
wzrosły, że wzrosła wewnętrzna moc Polski niza<"y jne młodzieży polskiej jest odb1c1em pro 
Lud0wej, a drirobek naszego wysiłku ogolno- cesu konsolidac;i ideowej w całym kraju, jest 

d d h odbiciem • wielkiego procesu jedrtoczenia się narodowego we wszystkich zie zinac nasze- . 
1 

• . 

go życia zw:ększył s.ę w;elokrotnie. sił .udu pracu.iącego dla szybs~eJ odbudowy 
Dowodem wzrostu sił młodzieży polskiej Polski LudoweJ, dla utrwalenia . 1. rozsz~rzen1a 

jes.t nie tylko w.ększa liczebność jej szeregów. z.dobl'.czy w kszc~łtowamu szczęsl!wego 1 spra­
ale jej więks7.a zwartość wewnętrzna, uwień- , w1edl1wego ustroju społeczne~o. 
czona dziś zjednoczeniem młodzieżowych orga- Jedność młodzieży niewątpliwie będzie mia 
niza<:ji ideowo-wv<"howawczych. Zjednoczen ie la don l osłe skutki w dals1.ym rozwoju, w pra-

Zlot MłodżieZy Polskiej 

cy, w nauce, w całym życiu mlodzi ~ży po!· 
skieJ. 

PO PIERWSZE: podniesie autorytet i wpływ 
zorganizowanych, przodujących i najbardziej 
ideÓwo wypróbowanych kadr Zwicjzku Mlo· 
dzieży Polskiej na całą młodzież pracującą w · 
miastach i szczególn1e na młodzież wi ejską. 

PO DRUGIE: spotęguje jej in icjatywę, za· 
pal : entuziazm twórczy w nauce , w walce spo 
łecznej i w pracy codziennej . • 

PO TRZECIE: przyśpieszy i wzbogad pro· 
cesy dojrzewania świadomości po li ty r rnej, 
wiedzy ogólnej i ofiarn'ości społecznej mas 
młodzieży, przyczyni się do podniesienia jej 
poziomu ideowego. 

DLA TEGO TEZ CAŁA POLSKA" WIT A 7-. 
RADOSCIĄ DO IOSŁY FAKT ZJEDNOCZE· 
NTA ORGANIZACYJNEGO MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ. 

Zadania przebudowy kraju 
Jedność młodzieży ula lwi wykonanie w1el· 

l)ich i zaszczytnych zadań, jakie histona wln· 
żyta dziś na barki naszego pokolenia. 

JAKIEŻ SĄ TE ZADANIA? 
Jest to zadan1e wyrównania jak najszybciej 

kilkt:dziesięcioletniego zacofania w rozwoju 
gospodarczym l kulturalnym naszego kraju w 
porównam u z p rzodującymi kra jam i. .Je6t to za 
danie rozbudowy naszego przemysłu, przP. · 
kształcenia Polski z kraju wytwarzającego 
główn1e surowce i produkty rolne. w kraj pro· 
dukuiący nowoczesne, precyzyjne maszynv, 

WROCŁAW (PAP). - Już od wczesliych godzin porannych przesuwały się ulicami Wro- narzędzia i apnraty, uła twiające pracę czlo­
clawia barwne kolumny młodzieży ze wszystk ich okolic Polski. W kiernnku stadionu olim- wieka, podnoszące wielokrotn :e wydajność 1e-
pijskiego, gdzie znajduje się miasteczko zlotowe - ciągnęły ze wszystkich stron miasta n1e- go wysiłku. Nie można tego osiągnąć bez opa· 
zliczone ilości sa mochodów, udekorowanych emblematami i wykresami, obrazującymi osią- nowan1a najnowszych zdobyczy wiedzy, bez 
gnięi:iami młodzieży w odbudowie kraju i zadama Związku Młodzieży Polskiej.. przyswojenia sobie nowoczesnych metod pro· 

Na s tadion:e olimpijskim, na placu zlotowym formowały się grupy młodz1ezy, oczeku- dukcji , nowoczesnych postępów nauki i tech-
· ące na otwarcie zlotu i p rzybycie prezydenta Bierµta. n iki. 

o godzinie · 9-tej przybyli .n a plac zlotowy, entuzjastyc.znie witani przez młodzież człon- N ie można tego osiągnąć bez rozbudowy 
kowie rządu z premierem Cyrankiewiczem na C7ele, wicemarszałkowie Sejmu: Szwa lbe i naszej metalurgii bez nowych, wielkich zakła­
Zarnbrowski, przedstawiciele Wojs ka Polskie go, generalicji z Marszałkiem Polski, Michałem dów hutnic-zych , b ez nowych, potężnych zakła­
Zyrnierskim, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego i delegacje młodzieży zagranic znej , dów przemysłu chemicznego, bez intensyw· 
w tej liczbie delegacja młodzieży Związku Radzieckiego. niejszego wykorzystania nas7ych źródeł t baz 

Przybyłego na zlot Prezydenta Rzec_zpospolitej Bolesława Bieruta, ~gromadzona na pia- energetyc_znych, . bez przekształcenia n_aszych 
cu zlotowym 50-tysięczna rzesza młodziezy pow:tala okrzykam1. Przy dzwiękach hymnu na- bogactw 1 zasobow, węglowych w energ i ę elek 
rodowego Prezydent Rzeczpospolitej, Premier Cyranki.ewicz, Ma;szałek P<_>ls~i, w otoczeniu' t~yczną. bez rozb_udowy naszych kolei . i po!· 
dostojników państwowych dokonali przeglądu szereg_ow mlodziezy. Po. złozen1u raportu przez I tow, be~ usp;a wmen1a naszych. rzek . Nie moz­
kornendanta zlotu płk. Majewskiego, do zgromadzone] na plac u młotlziezy przernow1ł P rezy- na wyrown_ac n11szeqo zacofania i;>ez unowo· 
den t Rzeczpospou.tej Bolesław Bierut (c1ąr; dalszy na str. 2-eJ) 
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T roman naśladuie Goeringa 
.,, 

Prowokacyjne oskarżenie pod 
mina hitlerowski 

adresem Fostera i Denisa przypo~ 
„pożar Reichstagu" 

NOWY JORK 1PAP). Sąd fede ralny wyda i I gan~za~ją partii ko~un~stycznej . "'. akcie o_s-

1 

w oświadczeniu - chwycił się metod prowo­
zarządzeuie, na pod, tawie kt<lT€go areaztowanl karzenrn (ln<i kreśl a s1ę , ze Amerykanska Partia kacy;, aby w ten sposób polepszyć szanse wy­
przywód!ly Ameryka („kiej Partji Komu nistycz- Komunis_tyczna. „opierając się na marksi zmie- borcze T rumana. Adm;n 1stracja amerykańska 
nej zostaną wypuszczeni z wiE}zien:ia i bl!dą lemn~zm 1 e. dązyła do oba lema przemocą. rządu spodziewa s i ę, że w ten spDsób uderzy rown1eż 
odpowiadali z wolne.i st.opy, o ile kazdy z mcb Stanow ,.;_Jednocz.o nych''.. N!l.d_to a!esztowan1 w III-cią partię, ze względu na jej antywoien· 
r l oży kaucję w wysokoś<'i 5 tpięcy dolarów. dział_ac~e komun 1sty~z:i1 orgamznwah „kons1;n- ne stanowi~ko. Dla tych po nurych celów Tru-

Obrońea os ka rżonyc h domiigał si ę zwo lnie- racy.1ne" kursy, posw1 ęcone zasadom marks1z· man pragnie uczynić z parti i koml.tflistycznej 
nia ich od ohow i ązku złri żcnia kaucji ze wzgl ę· mu-leninizmu. kozia ofiarnego. Deklorac;a Foslero i Dennfan 
du na to że treść oskarżenia j est absurda ln~ OSWIADCZENIE FOSTERA I DENNISA stwierdza, że Amerykańska Partia T<omun1-
i pozbawiona wszelkich podstaw prawny <:;i i Przywódcy Amerykański e j Partii Ko muni - styczna prowadzi/a rzetelnq dzia łalność, dbn 1qc 
faktycznych. · stycznej Foster i Denms złożyli oświadczen1e. ie<lynie i tv/ko o dobro narodu ame rykańskie 

NOWY JORK (PAP). Podano do wiadomości w którym okreśiili skierowa ne przeciwko nim go i amerykań .•kiei kla•v robotnicze/. 
że prokurator zarwea are~zt.nwan.vrn przyw6d- zar•:.ily, iako prowokacy;ne. Zaznaczyli on:. że KOMENT ARZ „DA TL y WORKERA" 
com AmH~· ka1\skiej Part.ii • Komunistyrzw.ej akt oskarżen ia sta nowi amerykańską wersię „Daily Wo1ker" zamieścił artykuł, w kt6-
„konspiracyjn~ działalność" związaną z reor- pożam Reichstagu. Rzqd Trum ana - czy tamy rv.n charakteryzuje akt oskarżenia przeciwko 

Łódź w Dniu 
W dniu Swi ęta Odrodzenia, przy pięk n ej, 

słonecznej pogodzie - w godzinach przed po­
łud n:owych ul:cami miasta przemaszerowały· 
oddziały włókniarzy sportowców - uczestm· 
ków II -gich Ogólnopolskich Igrzysk Sporto-
wych. ' 

Def:lada orarz igrzyska sportowe - o ja ­
k :ch szerz~j piszern·· na innym mie1scu - bv­
ły 7.ywym i barwnym przeqlądem tężyzny fi· 
· vc1nei młodzieży robotniczej. 

W godzinach popoludninwvch w licznvch 
·w;e:l'cach fabrvcrnvch 0rlbvły s ie wieczorni· 
ce i akademie lokalne. 

• 

OdrodzeniĆJ 
Wieczorem 

tlany był film 
Ni ~P•Jdległości 
nych. 

na Placu Zwycięstwa wyświe­
pod go łym nieb.em .a na Placu 
odbył się pokaz ogni sztucz-

W ramach wczora js7..ych uroczystości Swię­
ta Odrodzenia w sali Teatru Domu Żołnierza 
odbvło si ę przedstawienie „Joanny z Lotaryn· 
1 'i " dla łódzkiego świata pracy. 

Ze wzqlędu na żalobę jaka okrvla m'.astc 
nn«le z powodu traq icznej śmi erci 24 bar<"etek· 
łodwmek, orojektowane na d"Z i eń wrwrajszy 
tańce i 1.abawy }11rlowP zostały odwołane. 

/ 

przywódcom Arnervka11skiej Partii Komuni­
stycznei. jako stor" trick, ~lo <owany od 100 lal 
wobec ruchu po1'tęoowego. Administracja nrne 
rykańska - ois1e dzie'lnik - praqnie równo­
cześn i e wprowadzić n tmosferę psychozy na 
nadzwycza in ej ses ii kon qresn i z.epchnąć na 
dalszy plan problf!m v. zw i ązanf! z infla<"ią i 
'.>r011r~rnPm hudowlanym. rlln których ses ja 
kongresu zo~tałn rzekrimn zwol•rna . 

oswr A DCZENTE w Al.LA CE' A 
H~nrv Wallace . ornawia 1 ąc aresz towan ie 

nrzvwódców Amorvka'l\skiei Partii Komuni­
•tvcrnPi, porlkre~lil. "ŻP adrnini . .trncin Trumnnn 
rfażv do nastraszen ia ludnofri Sianów Ziedno­
"ZOnvch . Wa llacP dorlał. ie rzqd amerykański 
w <ztucznv ~Po<óh • l wnrza „czerwone niehez­
"ieczeń~two" dl,., orlwróre nia uwn11i opinii pri­
"lirznei od sv•ei niPudoTno; polilvki w Euro· 
J."ie, a w szczegó / nn.~ci w Niemczech. 



Str. 2 _______________ ""'"" __ ..;__..,...,.~~-.,..;;;;=~~.,.,..,...--"""'"..,,. ------ ·-------

WALKA O WYZWOLENIE CZŁOWIEKA 
Przemówien .e P1ezydenta Bieruta na Zlocie · Młodzieży Polskiej we Wrccławiu 

. . . (Ciqg dalszy ze str. 1-ej) Kto chce budować lepszy ustrój społeczny,{ OBYWATELE! Uczestnicy dzisiejszego wspa j szy ro~wój czfowieka, t~ nasze wspólne_ pra-
czes11;1e~1a. nasze\Jo rolmctwa, bez znacznego musi walczyć :r. tą złą spuścizną zawsze i wszę nialego zlotu I wo na1wyższe, nasz cel 1 n~sze zawołame: 
podmes1ema P?Ziomu kultury agrotechnicznej, dzie, w życiu społecznym i w swym życiu oso-, CZŁONKOWIE ZWIĄZKU MŁODZIEŻY Mamy oto przed _sob_ą piękną, wspamałą! 
bez zaopatr.zerua ~o w nawozy, ma"szyny i no- bistym, w 6z.kole i w warsztacie, w domu i w wolną i ukochaną Ziemię Polską . Jest na te) 
woczesne _n_ar_zęd~1a,_ b,e.2'. mechanizacji i uspraw organizacji. Wzory dla szlachetnych norm po- POLSKIE!!. . . . . Ziemi naród dzielny, prac<?Wity, zdolny, bez: 
men:a dz1&1e1sze1 c1ęzkiej pracy rolnika, bez stępowania czerpać powinniśmy z wielkiej W dz1~ne1szym ?mu Sw1ęta Odr?dz~ma Na- granicznie miłujący 5Wą OJ~zp;nę. Jest na te~ 
wydatnego pomn<?ż~?ia pl?nów tej pracy. Nie skarbnicy najlepszych tradycji narodowych, z rodowego .wszystkie ser<;a i uczucia idące od Ziemi. m_łodzież. tchnąca radosnym z.ap~łem i 

mozna unow:?czesruc .rolmctwa bez. rozbud~- przykładów życia i pracy wie!Joich twór<:ów nas, ludzi sta:szY'ch, ~1.erowane _są ku wam: p:agmen-ieln c.zy!1u.' zahartowa~a. ~ ognm tra­
wy produkCJ1 traktorow, satnochodow i nai- 1 bohaterów naszej kultury i kultury ogólno- ku mło~ytn boiowmkom i budowniczym Polski g1cznych zmagan i walk z na1ezdzcą,. przodu­
n?wszych maszyn rolniczych, bez elektryfika- ludzkiej, a pr.zede ws.zystkim z walk WYrf.WO- Lud.owej. jąca w pragnieniu dżwignięcia wzwyz wspa­
CJI wsi, bez ulepszenia nawierzchni dróg i tran leńczych ;polskiego ludu pracującego, z w.lel- Wa~>'M. deklaracja Ideowo-programowe. 1 wa ni.a.te.i budowli, której na Imię: Pol-ska Ludowa. 
spor tu. kich, po<>tępowych ł rew.oh1cyjnych ruchów ~ze prawa, uchwalone wczoraj na kongresie Cóż więcej jeszc.ze potrzeba, aby naród 

~1ep~dobn~ t~o urzeczywistnić be.z likwi- ~połec.znych, z mrnk i wskazań wielkich przy- wrodawskim, TCHNĄ SZCZERĄ MU.OSCIĄ nas:i.: w~unął się na czoło wiród innych kul­
daq1 w;elow1ekowego zacofania i ciemnoty, wódców i wychowawców, którzy całe swe ży- POLSKI I GORĄCYM PRAGNIENIEM ZDOBY- turalnych i twórczych narod6w? 
b.ez. usu·~ęc!a ist~i~jącej przepaś~ m~ę~y po- cie poświęcili walce o sprawie<lliwość spolecz- CIA DLA NIEJ SZCZĘSCIA I DOBROBYTU, Nic więcej, PRÓCZ CODZIENNEJ, TWAR· 
zio~em zyo·a W'51 i mia'Sta, bez w1elk1e! r~w?- ną ,o p€!ne wyzwolenie człowieka. KTÓRY MA SIĘ STAĆ UDZIAŁEM WsZYST• DEJ PRACY I NIEZŁOMNEJ WOLI URZECZY­
luc11 kulturalnej , bez wydatnego podnie.sienia Praca i walka w ~olsce Ludowej Wylania l KlCH. CHCEClE, ABY „OJCZYZNA NASZA WI-TNIENIA NASZYCl'l DĄŻBŃ 
dobrobytu wiedzy i kwe.J.ilikacji całego ludu k~tałtuje nowe, twórcze i płodne formy życia BYŁA KRAJEM WOLNYCI-1, RADOSNYCH, ~!odi· Obywatf!ie' · 
pracującego . _ zbiorowego. TWÓRCZYCH LUDZI, NU! ZNAJĄCYCH i . 

CóZ TRZEBA CZYNIĆ, ABY WYKONAĆ Do nich należy niewątpliwie poW5tala i iru KRZYWDY, PONIŻENIA I NIEPRAWOSCI'". . TAKĄ l3ĘDZIE PRZYSZŁOSć POLSKI, JA· 
TAK OLBRZYMIE ZADANIA? cjatywy młodueży polśkłej nowa organizacja. Piękne i 11łu.s:t.lle t;ą te dlltenia, przenika je wia K WY POTRAFICIE STWORZYC. W WA-

Trzeba P? pierwsze: UCZY~ SIĘ, UCZYC I obowiązku współuczestnictwa w odbudowie ra w człowieka i w jego pr.zyszłosć, Urzeczy- SZEJ NAUCE I W WASZEJ CODZIENNEJ 
UCZYĆ!. Czerpać z całą chłonnością młodego kraju ,,Służba Polsce", 11. wkrótce nowy, tnecl wistni"-ide je w aweJ co&lennej pr.a.cy i wal- PRł.ACYT óMRl:ESZCZĄ STiij PYOCTHĘŻNNliR~DRó:Jt 
umysłu 1 młodego 6erca z wielkiej sk4fbnicy 25·t%ięcz.ny le!iopół junaków wleje się znowu ce, urze<:Zywi.stni.ajcie je wspólnym W'ftiiłkiem SI Y W CZEJ, Z K 'ÓR A -
:Vi.edzy ludzkiej . €od.zienną pracą, wytrwało- w jej Q.eregi na przeciąg dwóch miesięcy. całej waszej organizacji i wysiłkiem każdego SKI CZERPAC BĘDZIE SOKI ODZYWCZ~ I 
sc1ą, hartem .zdobywać krok Ml. krokiem coraz Jest to nowa forma organizacyjna, ale nie· z was. My starsi, pumożemv wem. Wspólnym POTĘŻNIEJĄCA MOC SWBGO ODRODZE· 
wyższy t wyW,zy po.ziom wyk5zte1.łcenia. wątpli•wle odegra ona wielką rolę wychow4w- wysiłld€m z.abeapieaymy a'Wi!mu narodowi naj NIA. 

Trzeba - po drugie - pomagać sobie w.z.a- cią i przyczyni się do przyśpieszenia odbudo- pomyślniejsze warunki rozwoju, aby przodo- Dlatego teł W dniu da.1&1ej&sago święta, któ 
jemnie. Przecież caly swój rozwój ód stanu wy kraju siłami młodzieży polskiej, wał w postępie og6lno-ludzkim, w walce o peł rr- }Mt w11.«1ym ~więtem, wtno&t(l okrzyk: 
dzikości i barbarzyństwa all do szczytow cywł- Oto jak ro.sną nowe .siły twórcze w nowym I ne wyzwolenie człowieka pracującego. - Wal NIBCH ŻYJE! MŁODZIBŻ POLSKA - NADZlE-
lizacji człowiek z.twdzięcz:e. więzi l!>poł!ICU!ej, ustroju detnokratyCZ!lb•IUdowyJn. ka o pełna wvzwolenie człowieka, o najpełni ej JA I PRZYSZlOSC POLSKI LUDOWEJ! wsp:Jlnej pracy i walce o opanowanie sił przy• _....;;._ _________ -.. __________ ..;. _____________ _. .... _____________________ _ 

rody, walce społecznej O CORAZ DOSKONAL B d w • I D I 
:}~~~~:F:~~~~~1~:~:s~~YP~i~~Ii u o w a s po n ego o m u ro z po czę a 
WI:ijZI SPOŁECZNEJ, ZASADY WSPóŁDZIA­
ŁANlA I SOLIDARNOSCI, OBOWIĄZEK PO· 
MOCY WZAJEMNEJ W NAUCE, W PRACY, 
W ORGANlZACJI, W ŻYCIU PRAKTYCZ­
NYM I W WALCE O PRZYSZŁOSC KRAJU, O 
SPRA WIEDJ.lWOSć SPOŁECZNĄ. 

TYLKO PRZEZ SOLIDARNE WSPÓŁDZIA­
ŁANIE CAŁEGO LUDU PRACUJĄCEGO MOŻ­
NA WYPEŁNIC WIBLKIE, HISTORYCZNE ZA· 
DANIE PRZEBUDOWY POLSKI W KRAJ 
PRZODUJĄCY, W KRAJ WIELKO-PRZEMY­
SŁOWY, W KRAJ NOWOCZESNEJ NAUKI I 
TECHNIKI, W KRAJ SPRAWIEDLIWEGO U· 
STROJU SPOŁECZNHGO. TYLKO PRZEZ SO· 
LIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE MIĘDZYNARO· 
DOWE WSZYSTKICH LUDZI PRACY W NIE­
UrnĘTEJ WALCE SPOŁECZNEJ, ZMIENIĆ: 
MOZNA OPARTY NA KRZYWDZIE KAPITA­
LISTYCZNY USTRÓJ WYZYSKU, TOROWAĆ 
DROGĘ PEŁNEMU WYZWOLENIU CZŁcY­
WIEKA. 

TYLKO NA TEJ DRODZE MOŻNA llĘDZIE 
WYPLENIAĆ: TYRANIĘ IMPERIALISTYCZNĄ, 
DRAPIEŻNE DĄZENIA DO PODBOJÓW WO­
JENNYCH, DO NIEWOLNICTWA, DO PO­
HA~BIENIA CZŁOWIEKA PRZEZ ZWYROD­
NIAŁY SYSTEM WYZYSKU I UCISKU MAS 
PRACUJĄCYCH. 

Trzeba wreszcie kształcić w sobie i w in­
nych siłę charak teru, hart ducha ofiarnGki i 
wolę do walki o sprawiedliwość społeczną. 
Niepodobna wypełnić wielki<:h z.adań społecz­
nych, o których mówiłem, bez wytrwałej pra­
cy nad samym sobą, bez ugruntowa.nia zasad 
moralności, opartej na sprawledliwosci spo­
łecznej i soJi.darności, bez zahartowania swej 

Z rozgrząnej upalnym slo~cem lipeowym 
ulicy wchodzimy v.• zielony cieli młodych to­

poli. Nawet i tu1 na ·rozległy teren budowy 
Wspolnego Domu wtargnął radosny, ~wią.tecz­
ny no.strój czerwono-białyln łopotem flag 1 
rozsłonecznił utok lipcowej rocznicy, którą 
dziś żyje cały kro.j. 

Robotni.cy gorąer.kowo krtą.t11.jQ. !!ię koło 
trzech potęznyeh llllynów. W obudowanych 
drewnio.nymi ba.111.11li wykopac.h ktoś ptzybi· 
ja. jMzcr.e kilkQma udorzeniallli luźno trzymaj'ł 
cą. się deskę. 

Zebrali si~ d?!ś tu W6!1.vr,cy t0botnicy, ele 
nio po to, aby jak codzień koptló, odgrur.owy­
wa.<i, plantować, leci!: żeby 'Wzię6 lldzil\ł w dzi· 
siejstych uroezystościllCh rozpOci>ąicia budowy. 

Nie ma juz śladów dawnyeh grul!:ÓW. Wszy 
stkie zwaliska zostały usunięte i kto by był 
tu dzis po raz pierwsz;}' nie domyśliłby się na· 
wet, że ten wielki, prostokątny plac jeszcze 
tak niedawno był zasypany rttmowiskien1 zbu­
rzonyeh domów i poczernialą stertą. wypalo· 
nych murów. ł 

Skromna i prosta jest dzislle.is.za uroczvistość, 
Kilka.d:t.iesi:i.t Mpr1)szonych osób, dwa. dzielni• 
cowe sztandary PPR i PPS - Powi~le, i spo· 
ra grupa robotników pracująeych przy budo­
wie. Nie mó. szumnych przemówieii, ani okrey· 
ków dla ogółu symboliczny akt rozpoczęcia 
robÓt minie niepostrzeżenie tak jak niepostrz" 

zenie dokonano tu w krótkim czasie wielkiej 
pracy. 

Minister Odbudowy, tow. Ka<'1.oro·wski, przed 
stawicie! Warszaw::ikio.i :Rady 'Narodowej, tow. 
Dworakowski, tow. Jaszczuk, nauzelny komi­
sar11 odbui!owy tow. in~. Piotrowski, paru in­
aynierów. z prowizorycznej trybuny, umieszezo 
noj tui nad rozkopanym toronem składają. ro­
botnikom Y.ycv.cnia owocnej pracy. Mówit q, bu 
dowie · Wspólnego Domu, kt6ry stanie się wi­
domym symbolem sily zjednoczonej klasy 
robotniczej. 

Każdy nasz krok umneniamy cementem i 
sto.lą., każdy nM:Z krok zblilio. nas do realizacji 
wielkiego dzieła odbudowy ojctyzny. PraM 
przy budowio dotnu są. 'IV pełnym toku, trwa 
sporządzanie stczcgółowych projektów, zakoń­
czono już roboty rozbiórkowe, wykonano e11:ęM 
wykopów, obudowo.no drt1.1wem pierwszy odet· 
nek fundamentów. Dl1lięki wyeiłkowi robotni­
ków, którzy nie marnowali ctMu i nie gzc11ę­
dzlli swych sil, cornl!l bliżsl:a jest eh wila po· 
w ta.nia W~pólneJJ;O Domu, który będr.ie eiedzi· 
bą Zjednoczonej Partii i w którym powstawać 
będę. 'vytyczne dzil\łl'l.nia, silnej jednościq, klasy 
robo.tniczej. 

Tow. Zieliński, majster zatrudniony prz;}' 
budowie domu jest wzruszony, gdy w prostych, 
zwięzłych słowaeh obiecuje w imi~niu swych 
towarzyszy - robotników dołoiyc wszelkich 

Pożar w fabryce cewek papierowych 

sto.rat\, o.by W11p6lny Dom wyr611ł jak najpr~­
dr:ej i był jttk nn.j~wletnio.i1111y. Rotpoezyna się 
s, mboHczny pit\rws11y ddet\ budowy, \'+" dzien­
niku budowy kartt z dMl,l. dtli& Il2 lipca. u.pisu­
je 11wym t!l.mll!lzyatym. pl111111irn tow. tnin. :ft11.­
czor<>w11ki: 

,,211 lipłćtl 10481 ł• 
„O~ebrll.no zbr0Jot1ie ~tól' fu11dn.mentowych 
N.N, 188 i 184. fotu bt\tonowl\6. Skh.­
dn.in podr.lękowll.nitt kierownictwu budowy 

i zespołowi robotnfo•emu r:I\ dotyćhczn.11owy po­
Ktep robót. !yoz~, by praea była. wykonywa.na 
s11ybko i 11pr&wnie1 by dobri:e l5łutyła. pokojom 
i klaeia robotniczej." 

:M. Kaczorovrskt, • ' 
Nnatępnill wpłimję. si~ do ndonniklt budo­

wy inni gogeić, a tow. inż. Piotrow~ki st.wier· 
dza:.,Pnygotowa.nle robót tt\dawnlająee. Grunt 
zbnd:i.n,y-. 

Z góry z Md w:vkopu znterkotoły betoni11.r­
ki. Tow. K:i.etotow~ki umieszczii obok bfltoniiu·­
ki st.kieletu pr07.'/6złec10 ~łuoa f\ind~1rtentoweao 
kmtownicę z d11tq. 21!.7.1.048. Zotltn,nie On!t na. 
pamiątkę dnia dzisiejszego zamurowano. spłj'· 
wają.liylll po rynnie cementem. 

siły woli i charakteru. 
Pamiętajcie, że złe wychowanie wpajał przy ulicy Kopernika w Łodzi 

nam od dz.iedństwa stary, zmurszały u5trój 

Szurają łopaty po drewnianym korycie, 8py 
chają wilgotny, przemielony ze żwirlln1 i pla­
sltiem cemant w wykopany odcinek funMmen 
tów. Dżl~ robotnicy ni.e będl!< długo pracować, 
roipoel!ną tylko betonowanie pierwszych dw6ch 
stóp fundamentowych, i gdy zakoli.czy się sym• 
boliczne rozpcrczęcie bunowy, wyjdą. na rozło­
ne->.znione r<>dośnłe 8więtem t1lice. Wtnieszają. 
l!!ię w wesoły, ró~nobarwny tłum. będą. przecha­
d~<i.ć &ę po skwerkaoh i parkach, będą. cieszyć 
się wra.z :is 1:ałą hldnościq WaB'iawy w roc.zni­
l!!ę pamiętnego Lipóowego 1\fanifestu, który 
dał trwałe, mocne fundamety pod budowę ro­
botniczo·chłopakiego pańtwo.. społeczny. Wczoraj w goddna.ch rannych Centrala Pastwą płomieni padł dwupiętrowy budy· 

Wciąż jeszcze ciąźy na nas spuścfana sta- Stra'iy Ogniowej ·w~tała zniarmowana o wy~u nek" fobry:zny ~ nato~lMt magatyn papi!itU 
rago, kapitalistycznego U\'ilrQju, opartego na <:hu groźnego pożaru w fabryce cewek papie• orat odd'Mał impregna.CJ1 tltl~ki of.larnei pra<:Y 

Po tym radosnym dniu mów 11tanę. do pracy 
i w pnyśpieszonym tempie zacznę. się r:nów 
roboty, zn&grzytajł po 1mynarh wąl!!kotorówki 
wagoniki zwożą.o na hnłdy nowy zapas ma.· 
teriA.łów budowlanych. 

k rzywdz.ie ludzkiej i pohańbieniu człowieka rowych prty ul. . 'Koperotlka 60. Straży zostały uratowane. Straty ~ą 7.fl.aczne, 
przez nędzę, ciemnotę, zaw.fanie, przesądy, Wobec poważnej sytuacji przybyło na miej Ofia.r w ludz.ittch nie byk>. 
przez chciwość, zawiść i złe nałogł. Ten wle.· sce po'ia.ru 12 oddziałów Straży Ogniowej, któ Dochodzenie w sprawie ustalenia ptzyctyn 
śnie u.strój wyzysku rodził rozkład moralny i rn pudj(lły energiczną akcję re.town.i~~· PQżar i wykrycia ewentualnych sprawców pożaru 
dziczenie, rodz ił faszyzm i hitleryzm, a dziś ud_ał<' '5ię zl~kallwwał do:piero po s'Zesolu go• S 

Z cegiełek robotników, rhłopł5w, ptacująM;j 
inteligenr.ji, z zapału i hnrtu klasy rnbotnic..:ej 
rośnie symbol jej jedności - Wspólny Dom 
Zjednoczonej Parti Robotniczej. 

RODZI . PODZEGACZY WOJENNYCH I ZA- dzinach akcii, to znaczy około 11~tej przed po- prowadz.i Brygada led<:za 1•go Komisariatu 

BORCÓW IMPERIALISTYCZNYCH. łudniem. M. O. 

lłlehs11 Tolstoi • 
.......... „ ....... ..-......................... 

Dziwna historia 
DOKON'CZENIB • ~ I szli od nas wielcy Gierpi~tnicy, ~więci.„ Ich 

Ciężarówka podjechałn, 7.akręciła i tyłt>m przedśmiertny . naktl.z b;t.m1 u .. Wszytki eh w 
wsunęła się pod przyrząd gimnastyczny. Wsko· usza.ch„. Co się tyczy rnformP.cJi, to EQ. takle; 
czyło na nią dwóc>h żołnierzy. Wtlwcr;as Kle.u· I znczął me1do"'a6 tak watne wiad.omoA~ł, 
dio. Uszakowa otworzyła or.1y, jakby w bezgro.· o jakich n~czelnik sztabu naw!lt marzyć me 
nicznym zdumieniu, i knyknęła niskim głosem: mógł. Długo patrzał na Gorszkowa szeroko 

- Towarzysze, um· rtun, niszczcie Niemca-w, otwartymi oczami: 
przysięgnijcie mil„. _ - .No, n. _j~żeli. kle.m.ies11!.. . . 

ż'ołnierz z rozmachom ze.mknął jej dłonią. Piotr F1bpow1cz me odpowiedział, tylk~ 
u sta i tuż po~piQsznie i niezręcznie, zaczął na- rozłożył ręce i uśmiec~ną.ł l!~ę; wyją.I z otapk1 
i·zucać przez potylicę p1,1tlę na jej cienkt1 dzie- pili.n, w któryi:n krzyzykam1 były zaznaczone 
cięcą. szyję. niemieckie składy benzyny i amu?-ioji. 

Siedzący Alcksie.j Swiridow krzyknq.ł roz- .- No, ani s~ę wa2 plany k~eśhć, - _POwłe: 
dzierajl!<c:vm ochrypłym głosem: dział mu Jewt1uk?w1 ~how~Jąo d~ . k1eszer:1 

- Towiirz.ysze, zabijajcie N iemców!„. papierek - zabramfl;m c1 naJs~r~wleJ, pow1-
Drugi żołnierz uderzył go w głowf} i tei niene' wszystko m:eó ':" pe.n:nęe1 •. : ~adnych 

zaczii.ł na.ciągali pętlę. dokumentów! I w1ęceJ sam tute.J me przy-
W tłumie płakano coraz ~łośniej. Cięiarów- chodź, posyłnj dziewczynę„. 

ka. gw1!.łtownie l!!zarpnęła. Nogi Klnudii Usza• Informacjo Gor!lzkowa okazały 11łę pra:w· 
kowej ześlizgr.ęły się, ciało pochyliło, jakby dziwe. Skład za s~łe.d~m wyM.dze.no _w powte· 
pe.dają.c, i swoho:foie się wyprostowało, - ono. trze. Ponura, o. 'l:no.łeJ . twarzy dziewczynka 
p\erwsza zawisła. na cionkim eznutku1 schy· Anna. skradała się prawie co wieczór do Jaru 
li.wszy na rami<miu swą nicoRłoniętą. głowę, i przek1tzywała ważne i mało wnżne informa-
zamknąwszy oczy„. cje. Pewnego ratu powtediiało., jak zwykle 

Na miejscu ciężo.rówki, która odjechała, bębniącym, obojętnym gosem: 
. stał Piotr Filipowicz, burmistrz. dnło. ludność - Tatko kaio;ał powiedzie6: otrzyrno.no no-
obserwowała z przerażeniem, jak zdjął czapkę we automaty, klucze od składu sę. teraz u nie· 
i przeżegnał się. go - wam pierwszym <la automaty. Przyjdź· 

· Naczelnik sztabu, w ci1,tgu kilku dni po cie jutro w nocy, tylko przykazywał: do wnr-
straceniu więY.niów oczekiwał dziewczynki towników nie strzelać, ale bezwzględnie za­
Gorszkowa. w umówionym miejscu - o zmierz tzynac ich ... 
chu, w jarze, w gęstej dąhrowie. Przyszedł aa.ni Piotr Filipowiez pracował śmiało i odwa~· 
Gorszkow. Naczelnik sztabu tn:ą.sł się patrzfłc nie. Jakby nalgryw!!.ł słę t Niemców, do-wo-

na niel!o• Gorszkow zaś przykucnąwezy z&· dził im, że człowiek ro~yjskł - to rzeczywi­
czął cichym p:łosem dokła.dnie opowiadać, jak ście skomplikowany człowiek, i płytki, ogra­
odbyła się ko.zń. niczony rozum niemiecki nio ;jest w stanie 

- Ludzie tak właśnie irozumieli, Ż;ę ade· mi.erz;r6 ai~ z trzeiwym, na.tchW.onyni, często 

n~wet _nie uświadamiają.cym s?bi~ swych mo· 1 Kozubski , cho~ia~ dobrze znał język niernie(l.I 
~hwośc1, ostrym rozumem rosy3sk1ru. ki l'lrobił ,iedna.k bł1td w pl"zypadku. 'ro l!lgnbi• 

Obaj oficorowie byli pewni, ze znale:Gli ło Gorszkowa. Zatrzymano go i wra21 z podro. 
wiernego jak psa, sprytn~go człowieka. 2yll bionfł przepue\ką przywieziono z powl'Otem do 
w ustawicznym strnchu: pod ich nosem paliły Miedwiedówki. Obaj oficerowiP,, długt i ład­
się składy, wykolejano pociągi, i właśnie tn.· niutki nie chcieli uwierzyć takiej. przekracza• 
kie, w których wi111do110 tohiierz:r lub spe· jącej granice r4)zumu, rosy,jskiej przebiegłości, 
c,ialnie ważne ładunki; nawet im do głowy ale potem ogarnęli\ irll Wb•llokłóść: wszystko 
nie ruogło wpaść, że, na. przykład, w większe- Rtnło się dlri nich e;rozumiałc .. 
śei otrzymanych fl W11r~za\Vy skrt;vnek ..: bro- Stało się to w tym okre8ie, kiedy Armia: 
nię. nie było ,juź :mtomatów i pistoletów, i e;e CMrWl>na przerwała r;a ;jednym 11 <Jdeinków 
~kładu w Miodwiedówee posyłano ni\ front 1'ront niemiecki i wypędznfa Niemcó~ ze w~i 
starannie 11:;1.bite skrzynie z paskiem. Oficer z i neiedli . łi~iedwiedówktL ~oAtll.ło. zajęta, pienv­
błyskawicami boga Tora no. kołnierzu, nie ~i wdarli ~tę tam pan;i;·ze.Mi. Nn. ulic;Y' pode­
mói;:ł domy~li6 się, ~e dziwny napad w czasie ~zht dn Je"'tittkO'Wł\ Anna ~ wło~y jej uyły 
j~dnej z niepno,irzo.nych noo;v na jego dom jnk Jsołtun, pełno w nic'h. było ziemi, twa~·11: 
miał n& eelu żdobycie no. kilka. godzin jego ~eiągnlęt:t, starezl\1 żllkure:oun, s11kienetynt1. po• 
torby polowe.i z ne.d11wyczaj ważnymi oznar.ze- dnrta. 
ni~mi na mapie. Dla nio~o samego ekończyło - Slluka.cie mefp tn.tkęf 
się tylko na strachu, - kiedy wśród nocy za· ·- 'J'ak, t ak, co $ię z nim !!tnło ł 
dtwoniło rozbite okno, coś upadło na podłogę _ 'NM7ą c>hatę Nieme ... snaliJi,· mam.o, bra• 
i tak 11ze.rpn~ło 1 że Q;dyby wówci:a.a nie leżał - " t' " 
na ni~kim łóik.u, stałnby się katastrofa. Wy- ta zabili, t a.tk·~ l'riego przez cz~ery dni tortu­
~l(oczył ne. ulie~ ..., bieli inie. w „ wsi toczyła rowali, jeszcze teraz żywy wisi, chodźcie. 
~ię 8trzelaninn, f.otnierr.e wybiep:a.li z chat · i Ann1t jakb;v wo śnio1 po~de. przE'd Je11'tiu · 
krzvczcili: „I'artizanen ! " i strzelali w ciem- ·otJ 1UOTJr.up mA'.uzur0 ;. z 't•rnEJ u ..1.111r n'l{ me.1.10'![ 
nośe. Koło jeQ;o ganku leż11ło dwóch zarżni~- mowi G:orszknwa. ft<1wr(.cila ~ię i z trudem 
tych wattownik6w. Dopiero z rana spostrze~ł, otworzyło. ust:i: 
~a nie ma ~orby1 lecz wk~6tce l'iotr lmipowiez - Nie myślcie tylko - mój tatko nic im 
przyniósł mu ją razem z walizeczką. i za.bru· nie powiedział ... 
d7.onym mundurem, - z11alaz.l te rzeczy tutn,.i, W obort;e pod poprzeczną belkQ. wisiał Gor­
w O'l'rodzie warzywnym, jak widać partyzanei, szkow w samyr.h kalesonach z sinymi opus;i;czo· 
ueil' kają.t1, porzncili je. nymi stopami; wyhzywiony tułów jego był 

Ni<1mcom <i.ro<Jo się obeszło burmistrzowa· cały vo1dereszowauy, t1:ce wywinięte w tył , 
nic Piotl"a Filipowicza. Jodnakżs wpadł - żebra stcrr7.l).ce, z ptaw(lj ~trony do piersi 'był 
przez drobiaz11:. racwj przez -swą dumną złość wsadzony bak - wisiał pod poprzeczn:i. belką, 
'do niemczyków. Skmdł pieczę(i i blankiet, powieszony za ~ehro ... _ • 
wziął ze składu niemiecką. ma8zynę do pisania Kiedy Jewtiukow, zawoławszy chłopców, 
i pojechał do w~i Starej 'Buily, g-ilzie dział11ł próbował go podnieść iło g0ry. by ulżyć jego 
partyzancki oddział \VMyla KozubRkieg-o. Dy· mękom, Piotr "Filipowicz, widoczni~ juz nle­
roktor ~v.koły napi~ał mu po niem\1>cku prze- przytomnie, rzekł: 
pustko do miasta, do s.ztabu armii. Ale Wasyl - Nic toł M,r. lp,diie rosyjsc1"-



• 

„G Ł O S C H Ł O P S K I,.. 

Ak c ia przyznani a eo sp o darstw p "cni em i ecki eh Nowe ceny zbói 
Polskie Zakłady Zbożowe ustaliły dla 

wszystkich wołch placówek własne stale ce. 
ny na zbOie I Pi'iteiwl>l.'Y itboiowe. Ceny te oho 
wią•ywać mltJI\ w roku biei11ecym, a stosowa. 
nie innych cen jes~ niedozwolone: 

mu I był szybciej i pr wnl przeprowad on 
W OKO~IC~Cłl Ł~d1ł i W znac:1neJ c11ę. I mi, ety tM 'lost&hiP. im ona odebrana - zanie.] wić, bowiem wlęk~ro"ć. chłopÓw nie zna do. 

.~ci woJeWództwa łód!tk!t~o w czasie oku- dbalł swoje g:-.spodarstwa. Żałują onl zrobie- kładnle przepisów, na Jakiej pod tawie mo~ 
paCJI Niemcy przeprowadzih masowe wysie. nia nawet najpilniejszych inwestycji i prowa_ mu być gospodarka odebrana. 
dlanil\ rolnik6~ 1 \ere?Y te kolonir;owa.U swo dz!\ nawet ~kied:; wt>rost rabunkowi\ gospo. HA OSTATNIEJ naradde działaczy rolnych 
hni osadnikami ~ ~łębi Rzeszy, _poza tym ~uł darkę. WyjaławlaJI\ żł.emię i dewastują za.bu. Wielkiej Łodzi zwrócono równieł uwagę 
w czasach dawnle,iszych, szczegołnlle w koncu dGwania. · · · · · . . · na ugadnierue gOllpodarstw pon11~m1eck1ch 1 

XIX ~i~~~ 1 !ugt pned drugąb Wojną Swiato. W POWIECIE brzulńskhn jest napnykład 1:ebrani l'nyklasnęłl, gdy wiceminister RolnL 
wą osie 1 0 się am sporo " auerów" Po z:i- GMINA DŁUGIE, która ma wszelkifl wa-1ctwa - tow. Tka<:zow, jak również i przed­
::::ze:tu r:~łl~ IOl!Pód~rełwa poniemicclue, runltl po temu, by móc slę szybko ieMktyfl- stawiclele KCPPR - tow. Jaworski mówili 
• Ytl p~ d ;~"ca. i:osc wlaś~:e~I 1u~loekła kować. Wszyscy chcieli tam mleć śwłatlo ele. o konieczności szybkiego załatwilenła tych 
~:::e Arit:.l Cze~::~ eT' ;::ie.I ~c e ~~h ~tryc~ne, si~~iki. Niestety - ~mierzen. sw~- spraw, uaktywnieiiid Powiatowych Rad Naro-

&d& e lriearoln"ll\ i n 
1 1 

1 hl soa Y ich w1ęks1io1c gospodac1&y z gminy Dłus1e me i dowych, jak i Powiatowych Kontlsji Ziem. 
n n <J ma oro nym 0 oporn. cł\ce wpl'owadzić w cayn. Sieditą oni bowiem !tklch, któreby sprawę pr:&yznawa.nla 1ro11po_ 
O TATNIO w swłl\•ku z tym, ie nlekt6r1y na gosl>Odarkach poniemieckich i kontroli tatti I d&rstw ponif'mieckich pnyspleszyły i u11pra. 

nowi wlaśclcie•e ttob IO!IPod&rałw tmte. j~zcft! nie przeprowadzono, tak, ze 81\ oni w wnłły, n,aprawla,Jąc ;:ównieź dotychtizasowe 
nl~ll ałę do miuł, a &letni~ chlt~ri&wlli, ze cł~głej nlet>ewnoiścl, której nie można si~ dzL nledocłągnięcia. 
wystarali słę o 'Więk,sze IOSPOda.fkl na Ziemiach 
Oda.vakanych, podjęto konłrolę ad&lal6w. w Radq ospodur.sh.ie 
wyn.tku ł~ch konttolł pewn11t c&ęsć g09p6da."5łw ____ .... ...., ______ .._....;.;;_; __ -. 

Za 100 kg żyta - 2.500 zł„ pszenicy -
3.500 zł., Jęczmienia - 2.:100 zł„ owiec - 2.500 
zł., kukurydza - Z.OOO zł., proso - 4.000 zł., 

g1yka - 5.500 zł„ mteuanlca - 2.000 zł., sor­
go - 4.000 sł., rzet>ik - %.'70C zł„ łubin - 2.200 
dotych. 

Jak widzimy z pow;•ższego kombinacje spe 
kulantów w:;iii:łY w łeb, bowiem mimo niezwy _ 
kle pomyślnych zbiorow ceny zbóż zostaną 
utrzymanie na wys<1kcśCi zapewniejącej rolni. 
kowi godziwy za!'<•bek. Spekulanci liczyU, że 
po żniwach żyto kOllittować będ;;ie niżej 2.000 
złotych. Tymczasem ceni) ustalono nawet wyż 
szą, nti ostatnie notowani~. cen giełdy zbożo_ 
WO-towarowej, która ostatnio W!2 wszystkich 
miastach wynosiła Z.400 zł. za 100 kg. żyta. 

Gd brano 1 poddielo~o je innym rol1tłkom, 
któny rlemlę będą uprawiać sanll, a I\le dńer 
żawtć, I gospodarkę poprowadzą lepiej. 

AKCJA ta kontrolt d1lalów Jut bardw siu. 
4żM, gdyż z-godnte Il U!lta\Vł\ ~'-'mtt: ponie­

tnłecką otrzymać mogl\ tylko eł, co bJI\ z 
uprawy roli i wszelkle rtadutycta. w tym wzrtę 
cl.zie należy jaknaJsurowłeJ wyplenić. 

Wialnia i młynek ziarn2 nie doczyszczą 

JEDNO Jesł jednak •le, mianowicie, il! 
AKCJA TA .tEST ZBYT WOLNO I MA. 

ł.0 ENERGICZNtE PRZEPROWADZANA. -
Powolność ta. przYnCl-Si za. sobą, znaczne szko­
d3', bowiem dołychczasowi właściciel gospo. 
dl\rstw poniemieckich lłnajdują się w ciułej 

nit.pewności, czy po&ostanl\ właścicielami zie. 

Przeqląd praasą 

Pomimo trudności st>owdowanych deszcza. 
mi i wylegr..niem zbóż - iniwa żytnie zostały 
prawie uk· ńc.zone, a w wielu okolicach jęcz_ 
mień i pszenica ozima gotowe były do sprzę­
tu o parę dni później i obecnie odbywa Się ko_ 
szenie tych :tbóż. 

Wyleganie zbóż szczególnie pszenicy i żyta 
-- może wpłynąć na zwiększenie procesu po­
śladu, poniewat ziarno nie wszędzie mogło się 
należycie dokształcić i dojrz.eć, Przystępując 

więc w niedługim czasie do omłotów, należ1 

wrócić uwag~ na starann~ doczyszczenie zhu_ 
na do siewu. 

Czyszc-zenie ziarna jest u nas czynnością 
riiedostatetznie docenianą. Nabywcy zboża 

konsumcyjnego potrącają zwykle od ceny ko,,, 
t.zty czyszczenia doc'atkowo - w rezultac:e -
rolnik otrzymuje mnkj za swe zboże niż się 

spodziewał. Dlatego gorzej przedstawia się 

sprawa, jeżeli zbcże siewne będzie nie do_ 
czyszczor.e - wówczas nie tylko sporo ziarna 
U!-"kodzonego, pośledniego itinle w ziethł, po-

nieważ nasienie takie !lie wschodzi, lecz w do. 
datku zachwaszcza się pol'te. 

Przeciętny rolnik pr~ypuszcza, że jeśli zbo­
że prtepuścit przez wialnię, to otrzymał już 
z;arno czyste, a je'ii je ztnłynkował i odebrał 
kilka procent pośladu, to ma już przednie 
ziarno siewne. Pogląd taki jest jednak błędny 
i szkodliwy. Wystarczv ztoże przemłynkowa_ 
ne na wialni i m~ynku oczyścić na tryjerze 
aby się przekonać j?.k dużo jeszcze zanieczysz_ 
eietl i t>ośledniego ~iania znajdowało slę w po 
zornie oczyszczonym zbożu. 

Dob::e oczy.szczenie materiału siewnego jN;t 

Spółdzielczy chów · bydła w Danii i Szwecji :~;~::~~~~i~J:.:;;;~~;;;;.~,~;; 
kach ustroju kapitaU~tycznego spółdzielnie ?tr~ym~nie :zysteg? ~a~i:nia, oprócz młynka 
mimo tego . wytrzymują konkurencję, jest l wrnlkt ~olmk mus• ?z~~ mnyc~. ~aszyn c1y11z 
to najlepszym dowodem ich wyższości nad c.v.ących Jak: try;l\er, zmiJka; płotruarka, CIYIZ­

fostiodarką drobnotowarową. cza.Inia dulia, stanowiąca t>ołąc1enle róinych 

W „Dzienniku Ludowym'' ukazał się alty. 
kul Aleksandra Karczocha p.t. „Spółdziec.zość 
chłopska". Autor, •:mawiając zagadnienie spół 
dzi~lczośct wiejskiej broniącej mało i średnio~ 
rolnego chłopa przed wyzys.kiem, pisze mię­
dzy innymi o spółdzielctości produkcyjnej Da­
nii i Szwecji, co n2Stępuje: 

„Próby tworzenia spółdzlelc81'ch wst, jak 
np. w L1Bkowie kończyły się pra:ed wojną 
tyńt, te bogaciły zamoinlejsZI\ cr;ę§ó a!, że 
praktycznie biorąc spółdzielcrośc odegrała 
tam rolę pfZYJaf'iela boptycb, a. wywłasz. 
czyciela biedoł;r Wiejskiej. 

W ostatnich tygodniach bawiła w Polsce 
wycieczka Polakćw z Danii, którzy międz:y 
innymi opowiad<>li o zasadach duński"'i rol 

Poradnik hodowcv 

niczej spółdzielczości wytwórczej. Z tych 
wyjaśnień wynika, że w Danii istnieje 100 
wsi r;rzeSt:onych w spółdzlelnie pracy, że 

pozakładano nowoczesne obory dla krów z 
całej wsi, że buduje się nowoczesne chle­
wnie, których obsługa jest łatwiejsza i ka_ 
żdemu indywidmJnemu gospodarzowi przy 
nosi lepszy dochód. 

W Szwecji rozwinęły się szczególnie St>ół 
dzielnie chowu bydła i wspólnej uprawy 
pastwisk. Ponieważ nie mzmy chwil·)WO 
blitszych danych, trudno jest nam już obe­
cnie powiedzieć, czy spółdzielnie te wycho. 
dzą na korzyść tylko udziałowcom wnoszą­
cym ziemię, czy też i tym, którz~ wn-0stą 
tylko pracę, jedno jest pewne, że w warun. 

W Polsce do tego gzasu nie ma nigdzie l maszyn czyszczących. 
spółdiiielbi hodowców bydła czy trzody .w ~osp.oda:st~ie chłopskim z~yk~e znaj_ 
chlewnej, stąd tak często obrazek dzieci pa duie sit; wialnia 1 młynek, natomiast mne ma 
sących chude ktowiny p0 miedzach i ro-lsz .. yny rzadziej spotyka się i tutaj przychodzą 
wach przydrożnych. z t>omocą ośrodki maszynowe spółdzielcze, wy 

Nasza spółdzielczość rolna, działająca w ,P?sażone w kompl~ty mastyn do obsługi rol. 
warunkach Demokracji Ludowej ma o wie nictwa. 
le lepsze warunki rozwoju niż w Danii, cr:y Za korzystanie z ma·zyn, znajdujących się 
S1wecji i Jedynie ona tnoże skierować wieś w ośrodkach maszynowych - spółdzielnia po_ 
n nowe tory tozwoju, moie produkcję rol_ biera niewielką opłatę, która w każdym wy_ 
ną zinte11Syflkować i p'1dnleść jej opłacał- padku pokryta będzie wiełokrotnie przez uzy. 
ność. skanie dobrego małf!rlału siewnego. 

Muchy - plagą obory i mleczarń · 

Używanie maszyn na stacjach czyszczenia 
r::.asion nie wymaga zasadniczo uprzednich zgło 
szeń, jednak w okresie, przedsiewnym kiedy 
wszyscy rolnicy zainteresowani są w termino_ 
wym oczyszczeniu ~iarna - ndeży zawczasu 
zgłosić pożądany termin i ilość ziarna do czysz 
czenia. Kierownik ośrodka ma11zynowego po• 

Największą plagą okresu letniego dla obo- skółki, gdyż ich walka z muchami jest bar­
ry są muchy. Jeżeli obora jest nowoc11:eśnie dzo zajadła, nie jest jednak dobrze gdy po_ 
budowana t.j. oś główna obory biegnie w kie- zwalamy jaskółkom zakładać gniazda we­
ri;nku wschód-zachód, to wystarczy zamknąć wnątrz budynku otorowego, gdyż bardzo czę. 
południowe okna siatkatni z muślinu lub dru- sto bywają wówczas zanieczyszczone krowy, 
tu, podczas gdy pó'nocne okna mogą być bez. urządzenia oborowe, a najczęściej tabliczki 
zabezpieczenia zupełnie otwarte. Muchy bo- f oborowe, co najmniej nie przyczynlą się do 
wiem mają skłonność gromadzenia słę przed estetycznego wyglądu oboru. 
e\woraml silniej przez słot\ce naświetlonymi. 

NIE LUBIĄ NIEBIESKIEGO. 
A PRZEDE WSZYSTklEM CZYSTOSC„. 

Ogólnie można powiedzieć, ze ilość much 
w oborze zale~y od blizkości żle skanalizowa~ 
nych i utnymywanych ustępów - od tego czy 
g:r.ojownia jest właściwie utrzymana t.j. czy 
nie odpływa z niej zupełnie niezabezi:iieczona 
gnojówka - i wogt\!e jaki jest porządek 1 czy. 

stość w cdym podwórzu. Podobnie obora bru­
rlna, o zepsutym powietrzu, pełna wyziewów 
gnoju i gnojówki - jest cudownym terenem 
do rozwoju licznych rzesz much. Zatym: wal­
ka g muchami - to pr111ede wszystkim czystość 
w obórtll i podwór, u. · 

Plaga much przez ciągłe nieplkojenie krów, 
wpływa niezmiernie cjemnie na wydajność 
mleka, w oborze gdzie ta plaga ma duże na~ 
silenie, możemy liczyć jej szkodliwy wpływ 
ha wydajność mleka przynajmniej na obni?,e. 
nie 3 litr6w mleczności na 1 diień l 1 sltnkę. 
Nie bez znaczenia dla złośliwości tej plagi jest 
przenoszenie przez muchy baltterli chotobo. 
twórcli!ych (np, pryszczyca i wiele innych}. 

Inż. JERZY SORITA. 

da wówczas zainteresowanemu do wiadomo_ 
ści kiedy mają przywieść i oczyścić swe 
ziarno. 

Przy stacjach czyszczenia znajdują się rów­
nież magazyny i sprr.ęt do zaprawiania dar. 
na siewnego. Zai:irawiając ziarno na stacji rol 
nik unika kłopotów związanych z nabyciem 
za.prawy i zaprawianiem w swoim gospodar _ 
~twie. Ilość środków zaprawowych i sposób 
wykonani~, ustalone są na etacji i rolnik nie„ 
ma obawy, ze ctynność ta wykonana została. 
wadliwie, albo nawet ze sekodą dla jakości ma 
tuiału siewnego. Przy malowaniu ścian obory w okresie le­

triim, w&kazany je~t !lllny dodatek farbki rt~­
biesfdej, tak by sciany uzyskały kolor błękit­
ny. Podobnie szyby okien w okresie letnim 
(;.właszcza w mleczarni oborowej) powinno się 
pokryć farbką nieb~ską. Muchy nie znoszą 
koloru niebieskiege, niechętnie przebywają w 
pomieszczeniach obfitujących w tę barwę. 

W ohorze głębokiej przez przeciąg wiosny 
~obrze jest posypyw!łć co parę dnł obornik 
azotniakiem, 1'..tb supertoruas-yną uotniako~ 
wą - gdyż w ten sposób niszczymy jajeczka 
much składane do nawozu. Również w oborach 
w których na okre1' letni specjalnie zostawio­
no (nie i:r:tUCQno) pajęczyny plaga much ma 
słabsze nasilenie. 

Obora winna być jasna 

W roku bieżącym aa pszenicach jarych zda 
rzały się wypadki występowania głowni, w 
t;.szenicy jarej i jęc:t.mieniu - ziarno zebrane 
z takich pól powino być użyte wyłącznie na 
chleb, na siew nle nadr.je się, a nawet zai:ira­
wienie zwykłymi środkami w tym wypadku 
nie odnosi skutku. Wynika to stąd, że nasle. 
nie porażone głownią pozornie jest zd~owe i 

$wiatło ma wielkie .znaczenie dla walki 
z bakteriami i działa równocześnie wzma· 

cniająco na same krowy. Dlatego winniśmy 
dążyć do posiadania jak najbogatszego 
oświetlenia. Obora powinna posiadać po­
wierzchnię okien równą najmniej jedenj 

dwudzie!ltej czę8cl flowienchni podłogi (t.j. 
JASKÓŁKI· - SPRZYMIERZ~'f.:CAMI. 
Wresl:Cie dobrze jest gdy pod okapem da. 5 procent powietzchnł podłogi). Okna po· 

chu budynku oborowego ze.gnieżdżą się ja- witmy być umieszczone t6wnontiernie na 
wszystkich ścianach, by nie powstawały 

:;,łabiej oświetlone miejsca w oborze. Muszą 
AKCJA BIBLIOTECZNA ZW!ĄZKU 

SAMOPOMOCY CHLC.PSKIEJ W WOJE· być one umieszczone wysoko, górna ich 
WóDZTW Lr] Ł0.07.S:t:M: krawędź powinna być 30 cm odległą od su 

·A · · b'bl' t z . k S fitu, w ten sposób światło ponad głowami 
kc Ja 1 10 eczna. wiąz u amopomo· . . . . 

Chł ·~ - ob· ł „1 oj w· dztwo zw1erząt sięgme daleko wgłąb obory, a ie. 
cy opS.K1eJ Ję a Ca e w e o . . . · 
łódzkie. Dotychczas zorganizowano 14 wiel· dnoc~eśme krowy me będą narażone na 
kich bibliotek powiatowych, 25 bibliotek przeciąg, gdy okna będą otwarte. · 
miejskich oraz 56 gminnych. w stadium Ramy okien mogą być drewniane, że: 
organizacji znajduje się dalszych 75 biblio· lazne lub betonowe, okna t:owinny być 

tek gminnych. 1łwudzielne, przyczym od osi poziomej 

-

obie połowy okna powinny dać się wygod-· ma normalny wygląd, jednak wewnątrz znaj_ 
nie otwierać do środka ( a nie nazewnątrz) duje się już zarazek, który w następnym ro-
obor . k.u spowoduje, że zamiast nasion 'Wytworzy 

Y . . . . . s1~ czarny pył głowni. Przy innych chorobach 
Przez tą dwu!!z1elność okien mozemy zbóz zarazki znajdują się na powierzchni ziar 

ieszcze pewniei zabezpieczyć się przeciwko na i zaprawienie środkami chemicznymi daje 
ewentualnym p_rzeciągom - otwierając t:iożądany s.kutek. 
górną połewę przy zupełnym zamknięciu O tym wszystkim rolnik może otrzymać 
dolnej. Wiadomości i wskazówki na stacji czys.zczenia 

Ponieważ dla młodego rosnącego orga~ 

r::izmu światło ma znaczenie pobudzające 

rozwój kośćca - specialnie w cielęciar· 

niach trzeba dbać o dobre oświetlenie. -
Utarł się u nas bardzo szkodliwy zwycza'j 
trzymania cieląt i jałowizny w osobnych 
ale zupełnie ciemnych pomieszczeniach. -

1 dlatego wykorzy!lt.anie w nadchodll!ący::n se­
zonie mal!z3•n do czystuenia. w ośrodkach ma. 
soiynowych, a tam gdzie jeszcze nie ma ośrod~ 
ków - korzYstaniEo ż maszyn ośtodków ma„ 
jątkowych - jest ważne dla wszystkich rol. 
ników dbających o dobro gospodarki wlaisnej 
i narodowej. 

Ini. F. Bayltowski. 

Tymczasem właśnie dla młodzieży - • • 

dobre żywienie, świeże powietrze, dużo 1 C.ZytaJCle 
ruchu i dużo światła-są czynnikami przy_ I G I c h 1 śpieszającym.i i powodującymi po~yślny, J O S Op 
zdrowy ro.zwój. {nż. Jerzy Sorita. J~ 



Str. ' 

TEATRI" 
TEATR wo.rSKA POLSKIEGO 

· Z powodu remontu w miesi31eu lipcu te­
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w ąiiesiącit lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 9'. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Vemeuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 2„3 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'. 
romantyczna operetka w '1 obrazach -
Otto Het bat: ha Ud'l!llł bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - OrkJestra. Bilety wcześniej do na­
oyc111 w SpółdZleln1 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
ilOdZ. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł..NIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Deiś o godz. 1g,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eicble 
równą w roll tytułowej. Urlział biorą~ Stal'\­
~ła~ Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Dt1 
szynsk!, Halma Głuszkówn11 Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikoła iewski, fadeusz Schmidt 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar&ki. ' 

Reżyseria Erwina Axera, kompOł'yC)a pla­
i;tyczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Lt>tni teatr „OSA''. ul. Zachodnia 43. t~I. 140-119 
Dziś " godz. 19.45 ,,W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE'· Ostatn ·e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt „Rozkoszna dz1awczyna" e H. 
Makowską.. W. Brzez1ilskro, T. Wołowskim i 
Wł. · Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZlEWCZYNA 
Teatr „Osa·• przygC?towuje jedną z naile;>­

s::ych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz­
kószna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew 
ceyny" ·w „Osie", kie1ownictwo teatru zaangd 
zowało szereq nowych wybitnych s11 aktnr­
skrch, które JUŻ odby.wają prooy pod reży, :.ią 
T. Wołowskiego. . 

H..INA 
ADRIA - nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK - „Gragonwyck" 

godz. 17, 19. 21. w niedż. 15: 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - , na czas re­

montu Program Aleiualności przell!esiono 
do kina , Hel". 

.HĘL - „Toti_r de Pologne" 
godz. 11, 12. 13, 14,;" w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „<;asablanca" , 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Mo$kwy" 
ąodz. 17. 19, 21. w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNI~ - „Monsieur la Souri15" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15 .. 30. · 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. ·18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „ż:vcie Emil~ Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Wvspii bc>"?:imienna" 
godz. 16.30, 18;30, 20.30; w niedz. 14.30. 

eWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz-. 16.30. 

TĘCZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

WI$LA __,_ „Człowiek z kar.abi.nem" 
· ~odz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
- Dodatek „Tour de Pologne". 
WŁÓKNIARZ - ·.Melodia ·serc", godi. 15,30, 

godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Gragonwyck" 

. ~odz. 16. 18 . . 20. w niedz. 14. 
ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re-

montu. ' . · · · 

Co usł'ysz.vm·v . przez rad o 
12.04 Dziennik.' 12.25 Pieśni. 12.45 

1) Ostatni numer „Chłopskiej Drbgi", 
2) Pogadanka Naczelnego KomiS-arza Od­
budowy Wsi. 13.00 Muzvka obiadowa. 13.45 
„Józef Haydn". 14..30 (L) Z dzisiejszej pra­
s.v. 14.35 (L) Muzyka nastrojowa (nłvtv). 
15.05 (L) Wiadomo~<'i !'l'lortowe. 15.20 (L) 
Interludium z płyt. 15.30 „Chroi1my przyro 
dę ojczystą". 15.45 Kwadrans lekkiej muzy­
ki. 16.00- Dziennik. 16.30 ~fozvka z płyt. 
16.45 Audycja dla chorvch. 17.00 „Nic nas 
nie dzieli"' - audycja dl<l młodzieży. 17.15 
Koncert .dla przodowników 'p:i:acv. 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzvskanych". 18 05 
„W rytmie tanecznym". 19.00 Audycja Or­
~a.nizacji „Służoa Polsce". 19.10 „Ak„ja 
,.W" - pogadanka. 19.15 Koncert svmfo­
niczny utworów P. Czajkowskie~o (płvtv). 
W przerwie „Emancypantki". 21.30 
Dziennik. 22.00 Muzvka taneczn'I.. 22.45 <L) 
Koncęrt życzeń Cez.Ol). 22.58 <L) Omówie­
nie nrogramu lok. na jutro. , 23.00 OstatniP 
wiadomości. 23.10 Mi•zvka taneczna. 23.20 
Pro~ram na jutro. 23.30 (L) Koncert ży­
r.zeń r rv.. II) . 23.59 (~) Zakończenie audvcji 
D-01Q~QI 

• 

Nr 20f 

SPORT ZWIĄZKO 
podstaw._ tężyzny całego świata praca 
Otwarcie drug· eh ogólnopolskich igrzysk spor!owych ktubó111 włók enn:czych w Ło~zi 

W spaniała. pogoda towan.yszyła. wczoraj 
urocyzstościoiv związanym· z otwarciem 

DrugiCh Ogólnopl~kich Igrzysk Sportowych 
WłókPiarzy. Słońce, kt"1-egośmy już dawno nie 

oglądali, przepysznym swym blaskiem dodaTo 
większego jeszcze sple11clorn przC'marszowj prze 
l'>.ło tysi~t'll młodych sportowców prze'.!. ulice, 
pięk11ie udckorowanPj !~ot.lzi do Gl'obn NiC'zna­
nego żolnicn.a, a pó7.ni<'j do Domu Związków 
Zawodowy<;h, gdl<ie' Iias1 ę ril offrja I 11y akt ot­
warcia ign_vsk przC'z gen. SPkr. Za1·z•idu Zw. 
Zaw. Włókniarzy Autoniego A niołkie1•-icza. 

Radosnv na~trój nie urhielał się jedynie kie 
rownictwu igrz_vsk. 1'"'.'ie~7.c• zęśeie, jakie dotk11~­
ło kiPrownika W,vririf.łn Wy<•howania Fizycz­
nego i Sportu Zw. Zaw. WJ6lrniar7.y, będącego 
jednocześnie g1)w11:nu org~nizatorPm ohecny('}1 
igrzysk - tow. Les1.e.w~kipg·o w postaci tra­
git-znej śmierci dwojga dzieci i siostry w wy· 
pad ku, ja ki się zdanwl w l:fatronin, przejął 
wsz.vstkich głębokim smutkir>m i wspókzU<•iem. 
Złowrogi cień smntku wl kl się za nami aż do 
ul. Traugntta, do .Domu Zwi1pr.k6w Zawodo­
wych, w którym jes1wze do we7.orajszego dnia 
pracował ten nie~trudzony propagator wycho-

Co i. gdzie? 

wa11iu fizrt•znego wśród młodzieży włókienni­
czej nad rałod<'ią igrzysk. 

Po polud11iu o godziuie 16-ej na w8zystkich 
IJoi.•ka<'h klub1)w włókienniczvch w Łodzi ror:­
pocr.ęly siQ ws1·ępue bojil włókniarzy.' 

N a sta1l1011ie k.p. Zjeduorzone rozpoczęli 
el im iuaeje pl:n\ ary, piłkarze oraz zespoły j?ier 
sportowych mf1<kie i żeńskie. Ka stadionie 
Wimy ruszyli ze startu lekkoatleci i rozporzął 

:<ię turnie.i teniMwy. Boi<,ko DKS-u 7.ajęli cał­
kowicie piłkarze, a poisko „Arko" - gry 
sportov.e rn~skie. Dzisiejsze imprezy Włókniarzy Wiele cieka"Tc·h imprez miała WC'zoraj rów­
nież prowi11rja. W Zgicorzu i Pabianicach will­
czyli piłkarzr, w .A leksan drowie i 'l'oma~zowie 

Miejski: zaś rozporzęł.v się eliminarje bokserskie, któ­

Łódź, godz. 10.00 - Stadion Włókniarzy: 
gry sportowe, żeńskie pływanie. Stadion 
„Wi-Ma": tenis, piłka nożna. Bo\sko DKS: 
piłka nożna. Boisko „Arco": gry spoTtowe 
męskie. 

Godz. 16.00 Boisko „Arco": gry sporto-
we męskie. ·· 

Zgierz: godz. 16.00 Stadion 
boks. rych finały oglądać brdziemy już w Łodzi w 

sobotę. 

Godz. 16.0.0 Stadion Włókniarzy: lekko­
atletyka. 

Godz. 18.00 Stadion „Wi-Ma'.': tenis, pił­
ka nożna. 

Godz. 18.00 Boisko DKS: piłka nożna. 

Aleksandrów: godz. 18.00 Boisko Miej­
Jak nam donosz:i. organizatorzy, w ramach 

Stadion PKS: I igrzysk włókniarzy odbrilzie się również w so-
ski : piłka nożna. 

Pabianice: godz. 16.00 
boks. 

Tomaszów Maz. : godz. 
W. P.: piłka nożna. 

botę, r1a k01·taeh Wimy mecz ligowy w tenisie 
18.00 Stadion pomii:dzy H.C.P. \Poz1rnń) a Wimą.. Początek 

mer>.u J1az11a<•zono na godz. J 6 pp. 

Na pływalni »Ziedno·czonych« 
Mała ilość $łartuiących i słabe wyniki 

. Ze względu na to, że obecny mieRiąc jak 
i sierpień poświęcone S:} propagnndzie nauki 
pływania„ wczorajszą wędrówkę po boi~kach 
łódzkich w związku z rozporzęciem igrzysk 
włóknarzy rozpoczęliśmy od basenu k.p. Zje­
dnoczone. 'l'ropikaln:v up<ił zgromadził tu około 
3 tysięry łodzian. Wśród tego mrowia ludzki11-
go zginęli zupełnie zawodnicy. Na orzyszeze­
nie ba~enu z pubiic7.noś~i mu~ieliśmy czi>kae 
blisko godzinę. Wreszcie założono linki i przy 
st.ą.piono do zawodów. 

Na starcie w tym roku stanęła mała ilość 

Bqks 

. Trze,sowski 
, ale Matecki 

zawodników. WiękR7.ość irh poro7.jeżdżała. się 
na wc2,a,~y i ohor.:v. W pienvs.vzm dniu roz!'gra­
no tylko n<'ść kon kurenrji: 200 m. st. dow. 
mężc7.yzn„ 100 ro. st. klasycznym kobiet, 100 m 
st. k1as. mężrz.vzn, skoki (wyznaezon1>), i dwie 
~i.tafety: 3 X 50 st. zmiennym mężczyzn l 

4 X 50 st. dowolnym kobiM. 
Wyniki osiągnięto słabe, eo wskazuje na 

br:1k treningu nas7ych pływaków. 
Najwii;"bzym bodaj zainteresowaniem cie­

szyły się skoki z t.TompoHuy, w którrch Woj 
ciecho)Vska. z Zielonej G1}ry obok Przyborow-

nokc-utuie ' 
'Przegrywa 

W Alek~androwie rozporzęły ~ię wc7.ornj w pokonał Cym.na · (Żyrardów), a Konecki (Bie 
ramach [grzysk Sportowych Włókniarzy el i mi- lawa) przPgrał przez dyskwalifikację z Kar 
nacje bokserskie. :Największą irh nies'podzian- piilskim (C7.ęstorhowa). · 
ką była. p<~rażka w wadze cit::i.kiej Adamczyka Wag:l IC'kka: Pętkowski (Prudnik) przegl'ał 
(Zgierz), który przegrał przez k.o. w I starciu przez ·k.o. w III starciu z Unisławskim (żyr.). 
z Karoblewskim (Żyrardów) i przegrana .Ma- a Pawlak (Zgierz) wygrał przez k.o. w II star 
teckillgo (L@dż) z Bi<'"ganowskim (Żyrardów). riu z Żal'kowskim (żydowiee). 

W pozostałych .wagach osi:i.gnięto na~tępu- 'Waga półśrednia: Ratyński (łJódź) poko-
ją.ce wyniki: nal Bruśnika (Zgierz). 

Waga mus7.a: Sieradz (Prurlliil<) pr:wgn1ł z Waga średnia: 'l'rzesowski (ł.ódź) znokau-
Wlazło · (f,ódź). tował w IT·gim starciu Kaletę (Złelona G6ra), 

Waga Kogucia: Biega11ow~ki (żyr) poJrnnnł a Rymec . (Prudnik) pokonał Gędzierza (Bie­
Mateckiego (ł,ódź), Kozak (żydowce) przegrał lawn). 
przez k.o w I starciu z , Szalińskim (J~ódź). a I Waga półe.iężka: Cmbak (:l;yrardów) prze­
Białas (Kalisz) wypunktował Rumow-icza (ł'J). grał przez k.o. w I starciu z Karoblewsklm 

'!aira pórkowa: Ole.jnirzak (7.iPłonn <iól'a) (ż.-:rnrdów). • 

Pierwsze meldunki· 
z boisk pilkars.kich 

We wczorajszych rozgryW"kach piłkar­
skich Włókniarzy padły następujące wy­
niki: 

J,ódź· I i>okonała KamjP.U-'l~ Górą 5 : 1: 
Czestochowa - Nowa Ruda ·2:1. 
GtUszyce - żyr'ardów 4: 1. 

Pogoń (Prądnik) po""°nała Zieloną Górę 
7:2(4:1). • . 
Drużyna Pogoni - mówi nam po meczu 

sędzia tego spotkania n . . Olejnik - zapre­
zentowała się z jak najl'epsze.i „trony. Jest 
to drużyn·a zgrana i posiada· bardzo niebez­
pieczny atak. 

Łodożyńska wy2rywa skok 
wzwyż · · 

.Pierwsyz dzień leklrnatletyczuych . z~wodów 
włókniarźy przyniósł następu.foce wyniki: 

.Przedbiegi na 100 m. dla mężczyzn wy 
grali: Kiełkowski (Sosnowiec) - 11,9 i Kuku 
(Pabianice) - 11,8. 

Bieg na 1500 m. wygrał Dychto (Pabianice) 
4:17,2. 

Jędrze· owska zwyc ęża 
w Szwecji 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw teniso­
wych Szwecji tenisiści polscy JędrzP:jowska 
i Bełdowski rozegrali pierwsze swoje spotka 
nia. J edrzeiowska no konała zdecvdowanie 
Szwedkę Bjoerk w stosunku 6:1, 6:2. 

W grze podwójnej para polska Skonecki 
- Bełdowski natrafiła na mistrzowski dou­
ble szwedzki Johansson -Beri<ellin, prze­
grywając ~ w stosunku 4 : 6, 2 : 6. 

JU•fłt11r111 u•11t nli 1t1l f ł!IUl 1J t ll 1 U 1 .11 u 1 1 •Ht1• 1 11 ~1tlll ll f 11 Mil!ll)l l l1 1. ł' !ł ll 1 1 1 J•tr • l· l l lł l !'ll l!ł l ll ł!l ll " l\ 1 '"-

: Kino .. BAŁTYK" ~ Kino ,. WOLNOŚC'" : 
• ~ 11111m111uo1>111m111111111mnuu11u111111•11.1•u "m1111111u•"•111uu1•11ti1 'I''""' 1mt1nmum1111tmuo1111111m11m1• '" Kula · kobiet: 'l. Wiśniewska (L) - 9,31. 

Kula mężrzyn: 1. Kruszqw~ki -(Pab.) 12;05. 
O.szre.p mężczyzn: 1. Rytczak (Ł) 4-3.98. 

"Skok wzwyż 'kobiet: 1. · Lodożyńska ('foma· -

• OZIS PREMIERA! . 

FILM PRODUKCJI 'AMERYKAŃSKIEJ 

„DRAGONWYCK" ?ZÓ"j") .- 1,30. 
8kok wzwyż mężczyzn: .1. Wipszycki (Sos­

oowiec) - 1.69. 
Oezcep kobiet: 1. Parko (~o·snowiec) 25,79. 
Przedbiej!'i na 60 m. kohi.et wygrały: Hań· 

cówn!I f l{„J;·~\ - 8.ll ; ~o:mczpw~ka (Łlldź) 

- 8,4. 

; W ro/och głównych: : e G. TIER/\MEY, W. HUSTO"J . „ 
; - li'eżvser' L. MANKIEWICZ 
_ _ „,,f !ł l ll fl•t 1,1 11 1 1 ł.f J; l • f •tl) •···„„ „.u1 111 11 • ~ •nłl1t ll l 1l ł ll l l! f l! l l t.•l~l l łł!!·•tl1l•l ld łlJ ł U l lUIUl ll l l i. 

~kiego ze Zjednoczonych zdobyli sobie n&JW1f7 
cej braw. Po pierwszym dniu w og-ólnej punk­
tacji w pywanin prowadżi k.p. Zjednocozne 8! 
punktami przed Włókniarzem (Zg-.) 40 p. i Zie­
loną Górą 18 p. Na czwartym miejscu znajdu­
je się Bielsko mają.ce zafodwie 6 punktów. 

Dokoóer.pnie 7.awodów pływackich nastQ.pi 
jutro o godzi11ie IO ran'o. W ramach ich zoste. 
nie rozeitrnn.Y Jllccz piłki wodn!'.i pomiędzy 
k.p. Zjcdnonon~ (JJórlź), a Wl61mia.rzem 
(Zgierz). 

Wyniki wczorajszych konkurencji były na­
stępujące: 

200 metrów stylem dt)wolnym. męzcyzzn: 
I) Da~r.kowski (Włókniarz - Zgierz 

2:59.6; 2) :Motylski (Zjednoczone) - 3:52,1. 
100 mC'trów stylem klasycznym kobiet: 
1) Jnstuna;jd (Zjednoczone) - I :52,4 
2)Wojcieehowska (Zic.lona Góra) - 1:55,Z 
R) Awierę7.rz:in (Bir.lsko) - 2:27,1. 
100 m. st. klas. m('ż1·zyzn: 1) Nikodemsk 

(Zj<'ilnorzon<>) 1:27,8 
100 lllt't rclW ~tyiPm g-rzhi!'towym ffit;'Ź<'zyzn 

l) Bana;;iak (Włóknarz - Zgerz) - 1:45,5 
2). Kosp] (Zjednoczone) ·- 1:5.3.4 
Skoki wvznaczone: 
Wśród k•;biC>t piNw~za Wojciechowska (Zie 

łona Góral, wśród m~żczyzn Przyborow~ki 
(Zjednoczone) . -

Rztafrta ·3 x '10 st. zmiennym mężczyzn:: 
l) Włókniarz (Zgierz) - 2 :Ol.I 
2) Zjednoczone (Łódź) - 2:02.8 
HztafPta 4 x 50 st. dowolnym kobiet: 
1) Zjedno<'?one w · składzie: Fi.hich, Instu 

najcl, Knf.nieka, Wójcik<iwna - 4:10. ' 

Ku uwadze publ czności I 
Organiz.u tony II ogólnoplskich Igrżysk 

SportoWYch Włóknarzy komunikują, iż kupony 
przy biletach abonamentowyrh nie upoważnia 
ją do nabycia ulgowego biletu, lecz tylko do 
bezpłatnego wejścia na finały bokserskie, któ 
re odbęd~ się jutro i na zakończenie igrzysk. 

Sin~hówha 

Turniej gier sportowych · rozpoczął się 
wczoraj meczem siatkówki kobiecej pomię­
dzy zespołami Częstochowy i Bielska. Zwy­
dężyłv ,,, dwóch setach częstochowianki 
16 :14.15 :4. 

RAJ.-\KOWCY ODPJ,VNĘLI 
DO LONDYNU 

Gdynia (obsł. wł.). bnia Z2 t·"n.. w godzi­
nach popoh1dniowych odpłynał do Londynu 
statek nolski „Lech", na pokładzie którego 
znajdują się polscy kaiakarze-olimpiiczycy: 
Sqbieraj, Jeżewski i· Matlaka. Nn pokładzie 
zn.<iiduie siP, również kierownik Jeliński . 

.. „ .•..•.....•. „ .. „ •. „ .. „ ••.......•......••. , ..•... , .. , ..•••. „ .•.• „.„. 
WZNOWIENIE FILMU 

PRODUKCJI RADZIFCKIEJ 

CZŁOWIEK Z KARABINEM 
W rolach głównych: 

~ M. STRAUCH, M. GEŁOWANI, B. TEN/N 

~ l?piv~Etr: SERGIUSZ JUTKl~\AJJCZ 
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